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OR.0012.5.11.2015
Protokół nr 12/15
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 28 września 2015r. w godz. 1400 – 1515
Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Mariusz Brunka
2) Marek Szmaglinski

3) Edward Gabryś
4) Kornelia Żywicka

5) Bogdan Tyloch

6) Renata Dąbrowska
7) Jerzy Świerczewski

8) Andrzej Gąsiorowski

9) Kazimierz Drewek
Członkowie nieobecni:

1) Sebastian Matthes

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

3) Tomasz Kamiński
- Dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych i Współpracy Zagranicznej 

4) Jarosław Rekowski
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad. 1

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, to nie ma tu żadnych spraw takich, które dotyczą bezpośrednio samorządów. Czy ktoś ma może jakiekolwiek pytania do materiału sesyjnego?
· Renata Dąbrowska – przyjmujemy do wiadomości.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – tak? Czyli nie ma żadnych pytań, nie ma uwag, wszystko jest znane. Wobec tego przyjmujemy materiał sesyjny do wiadomości.
Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XL/540/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 października 2014r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2015 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, 
o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu),

· projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego,

· projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu.

Ad. 2
· Przewodniczący Mirosław Janowski – tak jak obiecywałem zaprosiłem na dzisiaj dyrektorów wydziału BI, Komunalnego, Komendanta Straży, Pana Kamińskiego, żeby chociaż w trzech słowach nakreślił jaki będzie temat w ogóle omawiany na sesji, który jest tematem bardzo szerokim, żebyście byli zapoznani. I muszę teraz powiedzieć, że złożę naprawdę pismo do Burmistrza, że dyrektorzy wydziałów lekceważą komisję i nie przychodzą na komisję. To już jest kolejne posiedzenie, że dyrektorzy nie przychodzą, a się umawialiśmy, że co kwartał informacje od dyrektorów będą docierały. Co prawda jesteśmy tylko komisją przy Radzie Miejskiej, ale operujecie w samorządach. Naprawdę napiszę pismo. Jeżeli są zapraszani to proszę żeby byli obecni. 

· Andrzej Gąsiorowski – przy okazji drugi temat chciałbym poruszyć, to jest kwestia dostarczania poczty. Ostatnio się zdarzyło, że nie wiem czy w biurze podawczym zmienili się ludzie, czy jakaś inna przyczyna, w każdym razie jak do tej pory, po moich uwagach wcześniejszych, poczta była dostarczana do mnie, a nie ja musiałem biegać po pocztę, to w tej chwili była taka sytuacja w ubiegłym tygodniu, że ze skrzynki po przyjściu z pracy wyjmuję liściki, że mam się zgłosić do Urzędu po pocztę. A co to za poczta? Pismo z Wydziału Komunalnego na temat interpelacji, którą Pan Mariusz zgłaszał na sesji odnośnie spółdzielni socjalnej. Tylko to, że informacja, że zostało przekazane pismo…

· Przewodniczący Mirosław Janowski – a ja to pismo kazałem złożyć do wszystkich radnych i dziwię się, że do ciebie to dotarło jeszcze indywidualnie, ale pewnie jako do przewodniczącego samorządu. 
· Andrzej Gąsiorowski – a do mnie to przyszło ze zwrotnym potwierdzeniem odbioru. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – no to jest troszeczkę śmieszne kiedy mieliście już to pismo złożone przeze mnie do skrzynek, bo prosiłem żeby to przekazać do wszystkich radnych.

· Andrzej Gąsiorowski – więc ja po prostu w tej chwili zastrzegam, że mój adres prywatny nie jest adresem samorządu osiedlowego i wszelkie pisma dotyczące mnie jako przewodniczącego samorządu osiedlowego mają być składane w Biurze Rady. 

· Komendant Tadeusz Rudnik – czy materiał sesyjny też nie ma być dostarczany?

· Andrzej Gąsiorowski – materiał sesyjny nie jest za zwrotnym potwierdzeniem odbioru, więc jak mnie nie zastaną, zresztą ja się potrafię umówić z Biurem Rady, że jak mnie na przykład nie ma, nie było mnie w piątek i wiedziałem że przyjdzie materiał i go nie odbiorę w domu, więc powiedziałem proszę mi włożyć do skrzynki i nie ma problemu.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ze względu na to, że mamy teraz i Komendanta Straży Miejskiej i dyrektora Kamińskiego, więc bym prosił najpierw o krótką informację Komendanta Straży o sytuacji jaka jest w mieście w tej chwili i ewentualnie pytania gdybyście mieli do Pana Komendanta, czy uwagi odnośnie waszych samorządów czy waszych rejonów. Proszę Pan Tadeusz Rudnik.
· Komendant Tadeusz Rudnik – witam Państwa. Jeżeli chodzi o funkcjonowanie Straży, to dalej jeszcze mamy ten taki, można powiedzieć, gorący okres dotyczący Straży Miejskiej. W mediach wiele razy jeszcze pojawia się kwestia związana z ostatnią decyzją Rady odnośnie nie uchwalania uchwały o referendum lokalnym. Natomiast my staramy się wykonywać swoje obowiązki, które na nas ciążą i które jakby nam doskwierają, to są między innymi takie jak, dam przykład z ostatniej soboty, gdzie nie mamy co zrobić z osobami, które jakby są bezdomne, nie ma możliwości gdziekolwiek ich ulokowania, dajmy na to w weekend nie ma w ogóle co z nimi zrobić. W ostatnią sobotę mieliśmy taką sytuację gdzie mamy osobę bezdomną, chojniczanina, który był jakiś czas we Wielu, został stamtąd przywieziony z powrotem, w piątek odmówił pomocy w MOPS-ie, ale w sobotę mamy kilka zgłoszeń że wręcz wlecze się po ulicach centrum miasta, bo ma bezwład nóg, a nie mamy co z nim zrobić. On nie chce poddać się jakiejkolwiek pomocy. Chcieliśmy najpierw umieścić go w Domu Samotnego Mężczyzny. Chciałem nawet go zawieść do tego Wiela, gdzie tam Pan pastor Głuszek prowadzi ośrodek dla takich bezdomnych. I cały czas borykamy się od kilku lat z tym problemem co z tymi bezdomnymi zrobić, gdzie ich lokować, gdzie ich przetrzymywać, tym bardziej że jest problem tego typu, że wielokrotnie oni też jakby nie chcą tej pomocy znikąd otrzymać i pozostawienie ich samych sobie to, po pierwsze, zagraża ich bezpieczeństwu, a po drugie naraża nas na pewne jakby znowu krytyczne uwagi z powodu takiego, że nie mamy co z nimi zrobić. My żeśmy dosłownie tego człowieka wzięli do samochodu o godzinie 16.00 i do 19.00 praktycznie perswazją w końcu udało nam się go przekonać, że na weekend posadziliśmy go w Domu Samotnego Mężczyzny. Ale generalnie nie ma jakby takich procedur, które by dalekosiężnie patrzyły w tym kierunku, bo to nie jest osoba, która jest od wczoraj, czy od tygodnia, bezdomna, ta osoba jest wieloletnim bezdomnym, i teraz bez jakiegoś tam działania systemowego, że będziemy ubezwłasnowolniać, czy sądowym nakazem będziemy ich umieszczać w ośrodku, my sobie z tymi ludźmi nie poradzimy. Zbliża się okres jesienny, okres zimowy i to, w moim odczuciu, będzie nastarczało nam w najbliższym czasie jeszcze więcej problemów. 
To jest taki jeden temat. Drugi, przygotowujemy na sesję Rady Miejskiej, chyba na 19 października, zgodnie z decyzją Burmistrza, projekt uchwały odnośnie rozszerzenia strefy płatnego parkowania o Plac Piastowski. W piątek znowu strażnicy mieli taką małą scysję z Panem Kaczmarkiem i Panem Eichenlaubem przy Placu Świętego Jerzego, gdzie kupcy wnioskowali swego czasu o to, żeby jakby rotację wymusić i o płatny parking. Z uwagi na to, że to jest inwestycja dofinansowana z funduszy unijnych, przez 5 lat nie możemy tam wprowadzać płatnego parkowania. Natomiast chcąc im pomóc w zaopatrzeniu, w dostępie klientów, zawnioskowałem do zarządcy drogi o zmianę oznakowania ograniczającego czas postoju. I wstawiliśmy na tych dwóch parkingach przed sklepem i na zatoce parkingowej przed Pestką, taki parking z czasem postoju do 30 minut, żeby tam wymusić w godzinach między 8.00 a 18.00 kiedy sklepy funkcjonują, żeby wymusić rotację, żeby i zaopatrzenie, i ewentualnie osoby chcące dokonać zakupów, mogły te zakupy zrobić, żeby po prostu wymusić rotację. I w sobotę Pan Eichenlaub i ściągnięty przez niego Pan Kaczmarek zarzucali strażnikom, że wykonujemy tam czynności niezgodnie z prawem, bo jak już to powinien stać zakaz że powyżej 30 minut i znowu jakby może zacząć się taka trochę gonitwa. Projekt organizacji ruchu został jakby przeze mnie zgłoszony i zatwierdzony i przyjęty do realizacji i nie było tam jeszcze ani jednego mandatu, chcę zaznaczyć, i jakby nasilamy kontrole, żeby uczulić mieszkańców i kierowców, że takie obostrzenia tam są i jakby wszystkie sprawy kończą się na pouczeniach. Natomiast już na stronie internetowej, czy na facebooku, pojawiają się informacje, że każdy postój tam kosztuje, że strażnicy kasują tam po 300 zł za parkowanie i takie nieprawdziwe informacje. My chcemy też w jakiś sposób współdziałać z kupcami, żeby im pomóc też w niektórych sferach, gdzie prowadzą działalność gospodarczą, żeby oni mogli jakby tą dostępność do swoich punktów zwiększyć i taki też był zamysł, a nie żaden taki, który by miał powodować jakieś zwiększenie dochodów, czy restrykcyjność naszego działania. Ale generalnie wykonujemy swoje czynności. Ostatnio, jak Państwo wiedzą, uruchomiliśmy system monitoringu, co prawda na stadionie obsługuje go dwóch, w zasadzie trzy osoby są przeszkolone, operatorów monitoringu, i sukcesywnie, w miarę potrzeb, dwie osoby na każdym meczu zabezpieczają system monitoringu. Do tego jest jeszcze funkcjonariusz policji, który ma swoją jakby konsolę i swoje pomieszczenie, w którym też dokonuje obserwacji i jakby na tym etapie żadnych zdarzeń większych żeśmy nie zarejestrowali, żadnych naruszeń prawa. Mecze takiego podwyższonego ryzyka dopiero przed nami. Za chwilę jest „Zawisza”, za chwilę jest „Lechia Gdańsk”, też będzie „Legia”, ale to pucharowy. Myślę że pucharowe mecze takiego ładunku emocji nie mają, chociaż wiadomo im wyżej, tym tych emocji jest więcej. 
Jeżeli Państwo mają jakieś uwagi, pytania, to z miłą chęcią udzielę informacji. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy ktoś miałby jakieś uwagi, jakieś pytania? Może jakieś sugestie, bo to dopiero się rozpoczyna sezon jesienno-zimo, wcześniej zaczyna się robić ciemno, szaro. Może gdzieś na osiedlach jakieś grupki się zbierają i chcecie zgłosić do Straży, żeby uczulić? Na razie nie macie Państwo żadnych uwag. 
· Bogdan Tyloch – u mnie przy sklepie „Gorzałka”, ale to jest odrębna sprawa.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o sklepy monopolowe, to one są na bieżąco monitorowane, praktycznie codziennie w godzinach wieczorowo-nocnych, czy na ulicy Książąt Pomorskich, czy na Rzepakowej, te punkty są pod stałą kontrolą.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie ma więcej pytań do Pana Komendanta? Panie Komendancie, dziękuję Panu bardzo. 
Teraz poproszę Pana Kamińskiego. Ja bym bardzo chciał żeby cały ten temat inwestycyjny, który mamy, a który będzie w szczegółach omawiany na sesji, krótko Państwu nakreślił dyrektor Kamiński, czego dotyczy, a przede wszystkim chciałbym wiedzieć jakie są szanse pozyskiwania środków. Proszę to potraktować bardzo ogólnikowo, bez szczegółów, bo to będzie na sesji. Jeżeli Państwo będziecie mieli jakieś pytania szczegółowe, to mi się wydaje, że Pan Kamiński się postara na nie odpowiedzieć. Proszę bardzo.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – Szanowni Państwo, jeśli chodzi o te tematy określone w punkcie 16, to nie we wszystkich jestem bezpośrednio zaangażowany, ale na tyle na ile jestem w stanie, to odpowiem. Jeśli chodzi o możliwości pozyskania środków, to nie do mnie, to siły wyższe raczej. 

Punkt pierwszy – wzmocnienie korytarza transportowego południowego poprzez zmianę przebiegu drogi wojewódzkiej 212. To jest temat jak gdyby bezpośrednio projektowo powiązany z punktem drugim, czyli z węzłem Nieżychowice. Dla tych dwóch zakresów zadań opracowana została wraz z udziałem środków unijnych koncepcja szczegółowa, która bezpośrednio określiła zakres i szczegółowe rozwiązania projektowe dotyczące przede wszystkim nowego przebiegu tego odcinka drogowego. Ta koncepcja projektowa została skierowana do Zarządu Dróg Wojewódzkich w Gdańsku z prośbą o przedstawienie stosowanych uwag, opinii. Tego rodzaju opinie spłynęły do tutejszego Urzędu i w tej chwili jak gdyby trwają prace nad dostosowaniem tego opracowania do jak gdyby już ostatecznie zaakceptowanej, zaopiniowanej koncepcji przez Zarząd Dróg Wojewódzkich. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Pytanie – dokumentacja szczegółowa będzie po stronie dyrekcji Zarządu, czy będziemy się dzielili kosztami?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – na dzień dzisiejszy z ustaleń, które do mnie dotarły, wynika iż cały zakres zadania ma być opracowany przez gminę miejską Chojnice.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli projekt będzie w stu procentach przez nas opracowywany i dopiero później będziemy rozmawiali o kosztach z Generalną Dyrekcją?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – jeżeli chodzi o koszt opracowania dokumentacji, jak i koszt samej budowy tego nowego przebiegu, nowego odcinka drogi, zakładamy że w przypadku uzyskania dofinansowania byłoby tutaj dofinansowanie rzędu 85 %, z tym że sytuacja jest taka, tryb naboru wniosków najprawdopodobniej będzie prowadzony mniej więcej od przełomu tego roku 2015-2016, i tak jak już to bywało w przypadku wielu innych tego rodzaju inwestycji, kto na stole kładzie, pokazuje że posiada dokumentację projektową, ten jak gdyby jest w pozycji bardziej uprzywilejowanej. Chociaż jeśli chodzi o obecny tryb naboru z obecnego regionalnego programu operacyjnego, dopuszcza się również inne rozwiązanie, czyli rozwiązanie polegające na formule „Zaprojektuj-Wybuduj”, które polega na tym, że opracowuje się program funkcjonalno-użytkowy, w następstwie czego zleca się jak gdyby już realizację zadania wraz z opracowaniem dokumentacji projektowej. Jakim trybem my pójdziemy tego nie wiem, to jest pytanie tutaj do Pana Burmistrza. 
Jeśli chodzi o sam węzeł Nieżychowice, to tak jak tutaj jest napisane, w tej chwili trwają prace związane z przygotowaniem zagadnienia papierów formalno-prawnych załączników do prawidłowego złożenia wniosku na tak zwanym KOPI, czyli Komisji Oceny Projektów Inwestycyjnych. Przypuszczamy, że w najbliższym czasie uda się już złożyć ten stosowany wniosek, ale musimy wiedzieć, że sam węzeł Nieżychowice jak gdyby będzie kompletnie niezależną inwestycją od samej drogi i również finansowany będzie z dwóch różnych źródeł, czyli, tak jak powiedziałem wcześniej, sama droga, jeżeli my będziemy wnioskodawcą i na nas spłynie jak gdyby dofinansowanie, to już w przypadku węzła Nieżychowice będzie to zupełnie inaczej. Tutaj, w związku z tym że jest to inwestycja na drodze krajowej, jak gdyby beneficjentem tego zadania powinna być bezpośrednio Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – na chwilę obecną jeszcze nie wiemy. Czy ewentualnie jakieś pytania w sprawie tych projektów?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – na sesji będzie szczegółowe przedstawienie dokumentacji. 

· Marek Szmaglinski – jeśli chodzi o drogę 212, kiedy pierwsze prace mogą zostać rozpoczęte? 
· Dyrektor Tomasz Kamiński – wszystko zależy od tego jakim pójdziemy trybem, bo jeżeli pójdziemy trybem opracowania dokumentacji projektowej, to na pewno czas do uzyskania pozwolenia na budowę, bądź ZRID-u, to jest na pewno minimum rok, czyli tu już mamy końcówkę 2016 roku i wtedy optymistyczny wariant to 2017 realizacja. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – optymistyczny 2018, bądźmy realistami. 

· Dyrektor Tomasz Kamiński – raczej tak. Chyba, że poszlibyśmy drugim trybem, tym „Zaprojektuj-Wybuduj”, to wówczas wyłonienie wykonawcy byłoby pewnie szybciej, ale wykonawcy całego zadania, ale to nie wpłynęłoby na termin uzyskania pozwolenia.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – węzeł integracyjny, czyli PKP i dworzec. Na jakim etapie?
· Dyrektor Tomasz Kamiński – na dzień dzisiejszy posiadamy szczegółową koncepcję projektową jak gdyby już zaakceptowaną przez poszczególne strony tego zadania. Terminu aplikowania jeszcze nie znamy. Z takich nieoficjalnych informacji, które jakoś tam do nas z Gdańska spływają, mówi się iż może to być końcówka przyszłego roku. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – końcówka przyszłego roku, 2016. Jesteśmy w stanie opracować dokumentację przez rok?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – myślę, że jest duży problem, aby przez rok dla tego zadania opracować.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – nawet w ciągu roku nie jesteśmy w stanie uzyskać pozwolenia na budowę, tak?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – myślę, że mógłby być problem. Na dzień dzisiejszy, bazując również na doświadczeniach kolei, jednak skłaniamy się ku trybowi „Zaprojektuj-Wybuduj” w tym przypadku, czyli opracowanie programu funkcjonalno-użytkowego i na bazie tego dokumentu wyłonienie wykonawcy na dokumentację projektową wraz z realizacją tej inwestycji.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – z wyłączeniem budynku dworca rozumiem w tym momencie?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – wraz z budynkiem dworca. Z tym, że jeśli chodzi o ten budynek, to musimy zdawać sobie sprawę z tego, że kosztami kwalifikowalnymi w tym przypadku będą tylko i wyłącznie te elementy tego budynku, które służą zaspokojeniu potrzeb podróżnych, czyli w skrócie mówiąc – kasa, poczekalnia. I całość pozostałych kosztów związanych z budynkiem oczywiście proporcjonalnie do tego zakresu.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy jakieś pytania może? Nie ma. Dobrze. Ścieżki rowerowe.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – w zakresie tego punktu jest również realizacja ścieżek rowerowych, no i te które powiedzmy udało nam się po wielu negocjacjach z Gdańskiem włożyć do tego projektu, to byłyby ścieżki zlokalizowane wzdłuż następujących ulic: Dworcowa, Piłsudskiego, Plac Niepodległości i do ulicy Gdańskiej, gdzie już ta ścieżka istnieje. Drugi kierunek to od Dworcowej poprzez Aleję Brzozową i ulicę Wyszyńskiego do Człuchowskiej. I kierunek powiedzmy wschodni od dworca, czyli ulica Dworcowa i Towarowa do ulicy Tucholskiej. To są w zasadzie wszystkie ścieżki, które przebiegają w ciągach dróg powiatowych.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy w tym projekcie także byłby ewentualnie ten fragment z wypożyczalnią rowerów? Czy tego by nie obejmował?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – zakładamy również utworzenie takiego punktu, czy punktów, tak zwanego roweru miejskiego.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Czy jakieś pytania? Nie ma. 

Poprawa gospodarowania wodami opadowymi. To jest chyba taki najbardziej do zrealizowania temat.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – może tutaj dyrektor Rekowski więcej powie. Jeśli chodzi o stronę unijną, to również jeszcze nie jest wyznaczony termin aplikowania. Jest to jeden w zasadzie z naszych największych realizacyjnie takich projektów przewidzianych do finansowania z nowej perspektywy. Poziom dofinansowania 85 %. Jakie są ryzyka? Ryzyka są takie, że jeśli chodzi o koszty kwalifikowalne to raczej to 85 % na cały zakres pozyskamy, ponieważ tutaj nie ma jakichś kwestii związanych z ewentualnymi dochodami, przychodami z tytułu tego projektu. Takim najważniejszym elementem ryzykownym to jest to o czym my tutaj rozmawiamy już od bardzo długiego czasu, czyli realizacja kolektorów deszczowych w ciągach dróg z koniecznością odtworzenia nawierzchni drogowej po drugiej stronie jezdni, czy po drugiej stronie drogi, który to koszt już na pewno nie będzie kosztem kwalifikowalnym, ponieważ raczej nie uda się uzasadnić odtworzenia całej nawierzchni drogi ze względu na ułożenie kolektora deszczowego.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ale w pasie wykonywania to będzie koszt kwalifikowany.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – tak, a jeśli chodzi o zakres inwestycji to tutaj dyrektor Rekowski powie więcej.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – tu jest pytanie na jakim to jest etapie. Koncepcję mieliśmy i jesteśmy na etapie projektowania i tutaj bardzo ważny jest czas, bo do końca grudnia miało być uzyskanie pozwolenia na budowę, tak?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy tak, do końca grudnia mają trwać prace projektowe, natomiast jeżeli chodzi o zakres, to mówimy o prawie 2/3 miasta. W tej chwili są już stworzone dokumentacje około 30 dróg na terenie miasta i przygotowujemy taką tabelkę kosztów kwalifikowanych i niekwalifikowanych, która ma pokazać jak gdyby odtworzenie nawierzchni dróg, które będzie refundowane, a gdzie musimy zabezpieczyć ewentualne środki na remonty tych dróg w całości, bo na przykład na osiedlu Kolejarzy mamy różnego rodzaju stan chodników, są stare krawężniki rozjeżdżone. Remontując drogę w części jezdni, pasa, to powiedzmy połowę jezdni jesteśmy w stanie odtworzyć, natomiast co z krawężnikiem, co z chodnikiem przyległym, i tak dalej. Tak, że temat jest bardzo skomplikowany i wiąże się z jak gdyby zabezpieczeniem środków nie tylko tych refundowanych na zagospodarowanie wód opadowych, ale stuprocentowych wydatków po stronie miasta na ich realizację, tak że to będzie projekt bardzo, bardzo duży. Jeżeli mówimy o Unii, to jest 43 mln, natomiast kto wie czy nie drugie tyle będzie na zakres odtworzeń równoległych do tych inwestycji, które będą prowadzone, a są to praktycznie całe osiedla, duże, bardzo duże zakresy. Mówimy o dwóch głównych elementach spływu, czyli od strony ulicy Asnyka, czyli z tych pól, i odwodnienie tamtego obszaru poprzez zbiornik na Fatimskiej, Pokoju Toruńskiego, ulicą Wałową i do Urzędu Skarbowego do wylotu, jak również drugi kierunek od strony terenów przemysłowych, czyli od strony Lichnowskiej, poprzez osiedle Kolejarzy, które ma swój dolot i swój odbiór wód opadowych, przez Park 1000-lecia, Okrężną, również do wylotu, łącznie z regulacją cieku Strugi Jarcewskiej. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – tak, ale musimy mieć świadomość, że to nie jest inwestycja, którą się będzie można pokazać. Ona jest ważna z punktu widzenia perspektywicznego spojrzenia na dalszy rozwój miasta. I to jest ten kierunek. Trzeba mieć świadomość, że nie budujemy czegoś na pokaz, tylko budujemy dla przyszłych pokoleń.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak jest. Niestety kanalizacja deszczowa jest to infrastrukturą, której nie widzimy, natomiast ma nas zabezpieczyć na te 2-3 ulewy w skali roku, a wydatek  finansowy jest równorzędny z nakładami na nawierzchnię. To jest jak gdyby chowanie pieniędzy w ziemię i tego nie dostrzeżemy, że jest to aż tak potężny wydatek dla miasta.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Czy może jakieś pytania? To jest tak naprawdę ogólnie, szczegóły będą na sesji. 

Układ drogowy Osiedla Asnyka – schetynówka. To myślę, że możemy bez pytań zostawić. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – zakres dróg został dookreślony, przypomnę że jest to ulica Prusa od ulicy Bytowskiej do skrzyżowania z Zamieściem, ulica Skłodowskiej, Staszica, Moniuszki, Żeromskiego od Reymonta do Leśmiana, i ulica Leśmiana w odcinku od Żeromskiego do Asnyka. Ten projekt w kosztorysie inwestorskim jest już na 7 mln zł wyceniony.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – teraz budowa drogi 22 w granicach miasta.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – to jest jak gdyby element również projektu unijnego, który jest w trakcie opracowania i dotyczy byłego przebiegu drogi 22 na terenie miasta Chojnice, gminy Chojnice i gminy Człuchów. Jeśli chodzi o możliwości dofinasowania, to ze środków unijnych praktycznie zerowe na ten zakres zadania. Tak tutaj kiedyś rozmawialiśmy o tym, że to byłby bardzo dobry projekt powiedzmy za dwa lata, może za trzy, jeżeli chodzi o schetynówkę.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – żeby go włączyć do schetynówek.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wspomnę od razu, że w ramach tego projektu również jest remont obydwóch wiaduktów na ulicy Gdańskiej. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Czy jakieś pytania są do tego całego pakietu tematycznego inwestycyjnego? Widzę, że sprawa jest jasna. Dziękuję Panu dyrektor Kamińskiemu, zostaje tylko dyrektor Wydziału Komunalnego. Chciałbym wrócić do tematu naszego budżetu obywatelskiego, bo to jest związane z Wydziałem Komunalnym. W tej chwili słyszę, że przychodzą w większości projekty, które dotyczą placów zabaw, obiektów sportowych, obiektów małej architektury. Jeżeli tego rodzaju elementy miałyby powstać na poszczególnych samorządach, to żeby ich nie było w naszym mieście za dużo, byśmy musieli sobie siąść i przeanalizować, bo mam taką informację z różnych samorządów, że tego rodzaju elementy mają się tam tworzyć. Będą się tworzyły na różnym terenie, będzie to na terenie miejskim i na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej. Musimy sobie powiedzieć jasno, że miasto nie może nikomu niczego darować, jeżeli to będzie budowane na terenie powiedzmy Spółdzielni Mieszkaniowej. Musimy wziąć pod uwagę jedno, te obiekty, które będą powstawały, będą w większości trwale związane z gruntem, na które trzeba zrobić projekt, na niektóre trzeba będzie uzyskać pozwolenie, inne będą na zgłoszenie, ale projekty będą musiały być wykonane. I te projekty, żebyśmy ponosili jak najmniejsze koszty, będą musiały spływać na samorządy w ramach naszego budżetu. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to jest proces przygotowawczy. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – tak, i teraz najlepiej byłoby, jeżeli tych projektów na poszczególnych samorządach będzie kilka, to by należało w jednym pakiecie ogłosić przetarg, do jednego projektanta, aby obniżyło nam to koszty. I wtedy ewentualnie samorządy w ramach swojego budżetu tymi kosztami powinny się podzielić, czy Wydział Komunalny jakoś to podzieli. Musimy mieć świadomość, że to nie są tylko urządzenia. Po drugie, trzeba wziąć pod uwagę, że urządzenia, które tam powstaną, wiążą się ubezpieczeniem, z konserwacją, czyli z bieżącym utrzymaniem. W czyim to ma być budżecie? Czy Wydziału Komunalnego, czy w budżecie naszym samorządowym? To są problemy, które wyszły w ciągu ostatnich dwóch tygodni i szczerze powiedziawszy mi nikt nie mógł udzielić odpowiedzi szczegółowej jak te problemy rozwiązać. Dlatego ten temat chciałbym w tej chwili poruszyć. Propozycja jest taka, żeby wszystkie zgłoszenia budowy nowych obiektów wpłynęły do końca października do Wydziału Komunalnego. Przesunęliśmy ten termin z końca września na koniec października. Wasze propozycje mają być na razie takie ogólne, co byście chcieli zrealizować w waszych samorządach. I to wszystko żeby spłynęło do Wydziału Komunalnego, do Pana dyrektora Rekowskiego. Po wpłynięciu tych wszystkich wniosków byśmy się musieli spotkać z Panem dyrektorem Rekowskim, omówić to wszystko, w jaki sposób to zrealizować pod względem finansowym na przyszły rok po jak najniższych kosztach. Do tego czasu Pani Skarbnik będzie nam musiała znaleźć rozwiązanie w jaki sposób te pieniądze będzie można wydatkować, bo naprawdę nie mamy dużych pieniędzy w Wydziale Komunalnym, żeby oni to mogli dodatkowo finansować. Mamy nasz budżet samorządowy i z tego budżetu będzie to trzeba wszystko zrealizować tak, żeby to było jak najtaniej, jak najmniej wydać, dlatego trzeba to zrobić w jednym pakiecie. 

Proszę teraz od was pytania do Pana dyrektora Rekowskiego. Proszę Pan Andrzej Gąsiorowski.
· Andrzej Gąsiorowski – ja mam pytanie takie – co w przypadku jeśli na osiedlu funkcjonuje już ta infrastruktura rozrywkowo-sportowa i nie ma potrzeby budowania kolejnych obiektów. U mnie na osiedlu mamy Park 1000-lecia, gdzie tego jest dużo, mamy Szkołę Nr 3, gdzie też mamy plac zabaw, na który wydano ponad 200 tys. zł i on  jest wyposażony full, są boiska, więc jest gdzie organizować różnego rodzaju zajęcia. Natomiast mamy taką ulicę Sędzickiego, która nie została dokończona i która aż się prosi. Kiedy pytam Pana dyrektora jaką perspektywę możemy dla tej ulicy przewidzieć, to on mówi - no to pewnie ani ta, ani następna kadencja. A ulica wymaga uporządkowania, bo tam są chodniki z zieleńcami pomieszane, zajmuje to kupę miejsca, a miejsc do dowożenia dzieci i bezpiecznego ich wypuszczania do szkoły, jest niewiele. Ja uważam, że budżet obywatelski powinien być przeznaczany również na tego typu działania związane z poprawą bezpieczeństwa. Niech to może będzie nawet na zasadzie jakiegoś udziału samorządu w pieniądzach także miasta, bo za te pieniądze które mamy, to nawet by się nie dało tego zrobić, ale żeby to spowodowało przyspieszenie realizacji tego typu zadań. Uważam, że tutaj powinno być to gwarantowane. Ja rozumiem te samorządy, które nie mają tej infrastruktury i uważam, że tam jak najbardziej, bo jeśli na osiedlach ani porządnych placów zabaw nie ma, ani jakiś właśnie tych siłowni na powietrzu, a dojście czy dojechanie do Parku 1000-lecia, to jednak jest kawałek drogi, to takie powinny powstawać tam. Natomiast tam gdzie powiedzmy są inne potrzeby, to te potrzeby powinny być realizowane. Ja dzisiaj mam zebranie mieszkańców, nie wiem ile osób przyjdzie, ale chcemy zastanowić się i przedyskutować i na pewno będziemy propozycje zgłaszali. Bo okazuje się, że zostało wydane zarządzenie Burmistrza w tym zakresie po naszych uwagach różnego rodzaju, tylko my też nie mieliśmy pewnej świadomości, jak to wszystko wygląda. Dopiero teraz, kiedy tak naprawdę zaczęliśmy się zastanawiać jakie zadania realizować, to się okazało, że tych zadań, które tak naprawdę wyłączając zadania drogowe i te które mówią, że to powinno być z pieniędzy budżetu miasta wykonane, jest niewiele. A jest jeszcze druga sprawa, bo będzie problem jak zostaną wybudowane te wszystkie place i tak dalej, co z utrzymaniem tego wszystkiego, monitoring, konserwacja, zabezpieczanie, ubezpieczenie, bo przecież niech coś się stanie. Kolejna kwestia, która myślę powinniśmy podnosić w ramach budżetów obywatelskich, na ilu osiedlach tak naprawdę mamy jakieś świetlice, które funkcjonują na potrzeby samorządu. Na niewielu. Większość z nas nie ma tych świetlic. Jeśli to korzystamy kątem albo ze szkoły, albo ze Spółdzielni Mieszkaniowej, ale tak na dobrą sprawę, to jest też tylko na czas na przykład zrobienia zebrania, spotkania się, bo jest jakieś tam spotkanie okazjonalne. Natomiast żeby prowadzić na przykład zajęcia z młodzieżą, albo z osobami starszymi, naszymi mieszkańcami, to nie mamy. I uważam, że w ramach tych budżetów obywatelskich, może nie taraz jeszcze, ale w latach następnych, powinniśmy przewidzieć możliwość pozyskania jakiś lokali. One nie muszą być bardzo wielkie, takie żeby wyposażyć je w odpowiedni sprzęt i mieć możliwość spotkania się z mieszkańcami, może nawet zorganizowania wolontariuszy, którzy by chcieli przychodzić na określone godziny i po prostu przebywać z ludźmi starszymi, z dziećmi, z młodzieżą, wtedy mogą się pojawić zajęcia. Gdzie my ich mamy uczyć samorządności jeśli nie w takich małych miejscach, gdzie po prostu będziemy im przekazywać, że oni sami w swoim tym środowisku, w tej swojej małej ojczyźnie na osiedlu, mogą decydować o swoich sprawach. Bo jeśli tego nie zrobimy, to nie nauczymy, a szkoły popołudniami też pędzą, bo sale gimnastyczne wynajmują żeby mieć pieniądze, specjalnie też za bardzo nie chcą wpuszczać, bo ktoś to musi pilnować jeśli chodzi o sale lekcyjne, więc my nigdy się nie doczekamy takich sytuacji, że rzeczywiście będziemy mogli realizować taką pracę naszą samorządową na osiedlu i oczekiwać, że ludzie poznają, że samorząd to jest nasz i my sami możemy o wielu rzeczach decydować i będą przychodzić na zebrania i będą chcieli z nami współpracować. Więc myślę, że ten początek jest trudny, on się rodzi w dyskusjach, już widzimy że jest potrzeba przesunięcia terminu zgłaszania propozycji, ale myślę że powinniśmy wypracować, bo potem o tak jak tutaj Edek, który ma świetlicę, gdzie też zarabiają jakieś pieniądze, które mogą być przeznaczone na utrzymanie tego całego obiektu, bo to przecież kosztuje, to jest obiekt świetlicy po działkach ogródkowych, gdzie trzeba zapłacić za wodę, za prąd, niezależnie od tego czy tam się wynajmuje na jakieś imprezy i bierze się za to pieniądze, czy powiedzmy jest tam tylko właśnie chociażby nawet takie spotkanie z młodzieżą, ze starszymi osobami, bo przecież to wszystko kosztuje i na to powinny być też pieniądze. A i tu jest problem, bo nie wiadomo jak to rozliczać. Więc myślę, że ta dyskusja nasza w kierunku realizacji i budżetów obywatelskich, i funkcjonowania samorządów, właśnie tak powinna być kierowana.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja rzeczywiście tutaj popieram akurat ten wniosek ze względu na to, że społeczność obywatelska to jest grupa osób, która oczekuje od danego samorządu pewnych działań. To, że my rozmawiamy na przykład na osiedlu Bytowskim, że jeszcze kilka ulic jest nieutwardzonych, ale jest małych i to by nie był duży koszt, natomiast dopóki się nie pojawi zadanie inwestycyjne, to nikt tego nie zrealizuje, bo to jest wydanie środków na inwestycje, trzeba przygotować dokumentację i zaplanować wydatek. Tak, że te wszystkie małe uliczki nie mają szans pojawienia się w inwestycji gdzieś ad hoc, one muszą z czegoś wynikać. Dlatego te inwestycje drogowe, chodnikowe, kładki, formy schodów łączących coś z czymś, co ułatwi mieszkańcom bezpośrednio, jak najbardziej powinny być w realizowane ramach budżetów obywatelskich. My się za chwilę napchamy placami zabaw, a czy mamy w ogóle dzieci w tym zakresie, żeby miały ochotę korzystać z tego, bo trzeba by też było zrobić przesiew osobowy danej społeczności, czy jest zapotrzebowanie na tego typu rzeczy. Wydaje nam się że tak, natomiast w wielu domach wielorodzinnych rodziny osiedlały się w jednym konkretnym czasie i to były z reguły osoby o podobnym wieku, które w tej chwili już mają dorosłe dzieci, pokolenie niemalże się zmieniło. Natomiast czy jest potrzeba placów zabaw? Ja przyznam szczerze obserwując place zabaw przez kilka lat ostatnich widzę, że na przykład bramki przestają cieszyć dzieciaki, każdy woli korzystać z Orlika, gdzie jest trawa ładnie wystrzyżona, bo jest sztuczna trawa, natomiast boisko, gdzie jest trawa do skoszenia, już nie jest atrakcyjna dla młodzieży. Tak że postarajmy się zrobić taką infrastrukturę, która jest dla większości, zbadajmy na przykład na danych obszarach do jakiej klienteli będziemy kierować swoje wydatki, bo to jest naprawdę bardzo duży kłopot ze względu na to, że w skali kadencji mamy 2,5 mln zł, to jest naprawdę masa majątku, który zasili miasto. Ja nie wyobrażam sobie żeby to miały być wyłącznie place zabaw i siłownie. Moim zdaniem ten budżet powinien wychodzić również właśnie poza nawet tą infrastrukturę i oświetleniową, bo być może jest coś ważnego, jakaś zapomniana ulica, gdzie niestety od wielu lat nie pojawia się żadna inwestycja. Może warto o to oświetlenie zadbać, może warto o jakiś chodnik, który łączy jakąś arterię i ułatwi mieszkańcom życie. 
· Mariusz Brunka – w nawiązaniu do tego o czym wspominał Pan radny Gąsiorowski, my oczywiście jeszcze nie jesteśmy na etapie tego, że w ogóle zbudowaliśmy jakąkolwiek rzecz, więc tutaj może, Panie dyrektorze, za wcześnie żebyśmy byli zalani tym, bo jeszcze nie zdążyliśmy niczego wybudować. Natomiast ja rozumiem tą intencję, dlatego że rzeczywiście specyfika poszczególnych samorządów jest różna i nie ma czegoś takiego, że u wszystkich występuje to wszystko w takim samym nasileniu, każdy ma swoje problemy inaczej mówiąc. Z drugiej strony mamy ograniczenie formalne, ponieważ jest określona treść zarządzenia Pana Burmistrza i ona wyraźnie określa na co możemy to przeznaczyć, a na co nie. Mało tego, jest nawet wykładnia ze strony Pana Burmistrza wielokrotnie powtarzana, i w trakcie kampanii i po kampanii, w której wyraźnie jakby podkreślał – dróg nie będziemy budować. Wiele spraw wyłączył. Być może dzisiaj po dyskusji to wszystko wymagałoby pewnej korekty i trzeba by być może także to zarządzenie poprawić. Mi się wydaje, że to generalnie co zostało wpisane na początku, co dzisiaj stanowi treść podstawową zarządzenia, to moim zdaniem powinien być priorytet, ten podstawowy, pierwszy plan. Natomiast jeżeli samorząd danej jednostki stwierdzi, że w tym zakresie jest powiedzmy Ok, to może przejść jakby do drugiego planu i wówczas także mieszkańcy mają możliwość kontroli tego samorządu, bo sprawdzają go czy czasami nie za szybko idą w zadania, którymi tak naprawdę miasto powinno się zajmować. Takie było założenie, Pan Burmistrz próbował właśnie znaleźć taką formułę czym się będzie zajmować miasto, a czym mają się zajmować samorządy osiedlowe. I mi się wydaje, że to można właśnie rozwiązać w ten sposób, że będą te zadania pierwszego i drugiego planu. Natomiast druga sprawa to jest to, że my wszyscy się uczymy, my pisząc te projekty, Państwo kiedy macie nam pomóc na tym etapie, bo też ja nie ukrywam, że troszeczkę łatwo nam to poszło, poszło w tym znaczeniu, że Pan Burmistrz przyjął założenie, że samorządy robią koncert życzeń, po tym koncercie pod tytułem zabranie mieszkańców, wybierają sobie życzenie i wysyłają do Pana, Panie dyrektorze, do realizacji, a Pan przygotuje plan. I przypominam, że rok temu nikt nam nie mówił, że tu będą jakieś potężne problemy. I ja rozumiem teraz, że kiedy dochodzimy do tego, to Pan czuje ten niepokój, że to jest bardzo wiele obowiązków, a przecież jakby pieniędzy na to dodatkowych nie ma i moim zdaniem my chyba wszyscy się nie uchylamy od tego, żeby w jakiś tam sposób w tym wszystkim też partycypować, tylko po prostu musimy znaleźć jakieś takie trzeźwe rozwiązanie. Ja przypominam, że upierałem się wtedy żeby przyjąć to założenie, że na każdym tym etapie już jakby wykonawczym będzie ścisła współpraca samorządu, który wybrał sobie inwestycję i musi mieć wpływ na jej bieżąca realizację. Dlatego ja uważam, że my jesteśmy w stanie sobie wypracować jakiś tutaj w miarę bezkonfliktowy sposób realizacji tych zadań. Natomiast bardzo ważne jest to, ja myślę że nikogo nie muszę do tego przekonywać, żebyśmy w tym pierwszym roku realizacji tego programu, żebyśmy jednak mimo wszystko osiągnęli pewne zamierzone cele, dlatego że to jeszcze nie spowoduje żadnego wielkiego niebezpieczeństwa tym, że miasto nam się czymś tam szczególnie zapełni, natomiast zawsze ten pierwszy rok realizacji takich inwestycji ma duże znaczenie ze względu na to jak mieszkańcy będą to odbierać. Pan było gościem u mnie na zebraniu mieszkańców i Pan wie, że nie było jakiegoś wielkiego obciążenia jeżeli chodzi o mieszkańców, sama dyskusja była nawet miła, nawet wszystko Ok, ale wciąż jeszcze nie ma takiego zaangażowania, o którym wszyscy marzymy. I jest kwestia związana, już teraz przechodzę tak bardziej na własne podwórko, jest kwestia związana z naszym pomysłem, czyli z lodowiskiem. Chcemy to zrealizować, oczywiście przygotuję te materiały we wniosku do Urzędu, natomiast kolegów tutaj i koleżanki z pozostałych samorządów, ze względu na to że planujemy zrobienie tego lodowiska w centrum miasta dla wszystkich, to chciałbym tutaj zaapelować o wsparcie tej inwestycji. Jak Państwo wiecie w ramach tych budżetów obywatelskich istnieje możliwość partycypacji jednego samorządu w realizacji programu drugiego samorządu. Nie ukrywam, że chciałbym prosić was także o wsparcie jakimś groszem do tego, aby nam się to lodowisko na Starym Rynku udało, bo to byłoby wspólne osiągniecie i dla nas wszystkich sukces.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tutaj jest akurat dobry moment na uzupełnienie. Właśnie będąc na zebraniu samorządu okazało się, że są tematy, które powracają jak bumerang. Na każdym osiedlu jest specyfika pewnych zdarzeń i są problemy nierozwiązane od lat. I właśnie, moim zdaniem, właśnie fundusz powinien być po to, żeby te problemy rozwiązywać, bo na przykład ja niechętnie realizuję zadania na terenach wspólnot, Spółdzielni Mieszkaniowej, ZGM-ów, tam gdzie my nie jesteśmy zarządcą, właścicielem. Tam są społeczności wewnętrzne i to jest działanie już dla samorządu, tak że organizacja ruchu być może jest do przygotowania przez samorząd.

· Jerzy Świerczewski – to wszystko zależy od infrastruktury. Na osiedlu Drzymały generalnie my jesteśmy w stanie pozyskać grunty tylko i wyłącznie od Spółdzielni Mieszkaniowej, bo tam są miejsca na montowanie powiedzmy siłowni, czy placu zabaw. Nie widzę nawet światełka w tunelu, że na ulicy Drzymały coś by się udało, bo po prostu nie ma takiej możliwości, czy Świętopełka. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – największe bolączki dzisiaj to są samochody i miejsca postojowe.
· Jerzy Świerczewski – zgadza się, ale moim zdaniem, ponieważ budżet obywatelski zaczął się w tym roku, więc my wszyscy, tak jak i miasto, a przede wszystkim społeczność musi ewoluować w tym temacie, to oni muszą pomału wrastać w to, i to co mówił Pan Gąsiorowski, zgoda, ale to muszą być wtedy gdzieś gwarancje dwukadencyjne, bo przy takich budżetach, mówi Pan 2,5 miliona, ale to jest budżet całego miasta, to rzeczywiście można by gdzieś przeznaczyć te pieniądze, ale w lokalizacji jednego osiedla to jest, w przypadku osiedla Drzymały to jest 220 tys. zł, myślę że to są niezauważalne pieniądze, jeżeli chodzi o chodnik, o oświetlenie i takie inne rzeczy. Na pewno zauważalna będzie mała architektura, to mieszkańcy zauważą, to może ich zmobilizować do przybywania na zebranie, na spotkanie, na angażowanie się, podawanie swoich pomysłów. Dopiero gdzieś powiedzmy za 10 lat będziemy mogli powiedzieć, że to wyszło, budżety obywatelskie udały się, bo ludzie się w to zaangażowali. Ja rozumiem, że rzeczywiście jak stokrotka na łące będzie to wyrastało wszędzie, ale moim zdaniem niewątpliwie wielu mieszkańców chciałoby korzystać z siłowni w Parku, ale to jest daleko, jak ja będę miał to z okna, to ja sobie zejdę, widzę że jest puste stanowisko to idę sobie na 15 minut poćwiczyć. To ma służyć tej najmniejszej społeczności. Myślę, że z czasem moglibyśmy wypracować wiele takich rzeczy, a może nawet miasto zwiększałoby budżety obywatelskie, żeby właśnie wykorzystać te pieniądze, może by do tego włączały się również dotacje unijne, które by można było wykorzystać, bo my tak naprawdę korzystamy tylko i wyłącznie w tej chwili z budżetu miasta. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – my się dopiero uczymy w tej chwili tego naszego budżetu obywatelskiego.
· Edward Gabryś – ja bym chciał tylko jedno powiedzieć, że na dzisiaj ten budżet, powracam już chyba czwarty czy piąty raz, ten budżet jest zrobiony na kolanie. I na dzisiaj powinniśmy tylko być zobowiązani do tego, że do tego trzydziestego października powinniśmy podać że budżetu w tym roku nie realizujemy, przeznaczamy go na przyszły rok, a w tym czasie, Panie Przewodniczący, powinno być jeszcze jedno spotkanie i konkretnie określone, bo kwestii nieuregulowanych jest wiele. Kto będzie potem utrzymywał ten majątek, kto będzie dbał, bo Urząd Miasta, Pan Rekowski, od tego odejdzie, to nie jest moje, ja tego nie stawiałem. Dlatego mówię, spotkajmy się wszyscy jeszcze raz i określmy konkretne warunki.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – obowiązki utrzymania na terenie miejskim zawsze będą ciążyły na mieście, natomiast czy z tego funduszu część środków należałby przeznaczyć na to utrzymanie na przykład, ponieważ ja z roku na rok ze względu na to, że ten majątek będzie rósł, ja będę miał coraz większe koszty utrzymania i skądś te koszty muszą być pokryte. To już jest kwestia wypracowania reguł. Ja bym podał przykład tego lodowiska, bo ono jest takie znamienite. Bardzo mi się podoba projekt lodowiska, natomiast chcąc obsłużyć lodowisko, to mamy przyłącze energetyczne, bo musi agregat chodzić, mamy hałas, który będzie akurat między budynkami wysokimi gdzieś tam dudnił, mamy do tego obsługę, a co najmniej odśnieżanie, uzupełninie dziur, wypożyczalnia łyżew, dozór nawet osobisty. Jeżeli ma być biletowanie to musi być to w systemie ciągłym. To przyjemniej trzy osoby trzeba zatrudnić do samej obsługi.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ma być bez biletów.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ale i tak lodowiska nie pozostawimy samego sobie.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – lodowisko ma być zorganizowane na Starym Rynku czyli mamy monitoring, mamy Straż Miejską, czyli można od tego odejść, ale taka osoba, która ewentualnie będzie musiała mieć nadzór bieżący, będzie potrzebna. Mi się wydaje, że Pan dyrektor w swoim Wydziale, taką osobę w ramach robót interwencyjnych by znalazł.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – w ramach robót będzie kłopot ze względu na to, że mamy określone programy do sprzątania i one określają wprost ilość godzin pracy i terminy pracy. Tak że pewnie będą to jakieś zlecenia zewnętrzne dla jakiejś grupy osób. 
· Renata Dąbrowska – ja mam tylko jedno krótkie pytanie. Mój plac zabaw na ulicy Ludowej jest akurat stary, ma 30 lat i chcemy go naprawdę wymienić. I teraz mamy jedno pytanie, jeżeli chcemy postawić tam jeszcze jakieś siłownie, czy w ramach regulaminu mamy prawo stawiać na placach zabaw siłownie, czy siłownie powinny być zupełnie w innym miejscu, żeby się dzieciom nic nie stało. Jak to wygląda? 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to zależy od projektanta, a każdy regulamin możemy dopracować do danych potrzeb. Jeżeli Państwo macie ochotę w danym obszarze mieć dwie funkcje, to te dwie funkcje należy zrealizować, to jest kwestia projektu i kwestia wykonania. Ja bym nie mówił, że nie. Skupiajmy wszystkich, nawet i tych starszych, którzy posiedzą i będą też obserwowali młodzież i może będą się też nawet bujać na jakiejś tam ławce dużej drewnianej, gdzie też będzie dla nich miło. Tylko znowu mamy ograniczenia terenowe.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy jeszcze jakieś pytania do dyrektora Rekowskiego? Nie ma. Wobec tego zamykam posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych.
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